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0 przyszłość państwową Ziem połudn.-wsch. 


Referat przewodniczącego posła dr. St. Ostrowskiego, wygłoszony na Zjeździe Związku Obrońców Lwowa w dniu 12 bm. 


A więc znów zeszliśmy się razem po 
tylu latach, aby wspomnieć dawne 
dzieje, przywołać na pamięć owe chwi 
ie wielkiego uniesienia, ale też wielkiej 
i krwawej rozterki, gdy nad umiłowa- 
nem przez nas miastem zapłonęłjy, lak 
straszne sztandary; ogniste łuny wal- 
ki, a na brukach ulic, po których dziś 
chodzimy spokojni i uśmiechnięci, pa- 
dali młodzi rycerze, krwią pieczętując 
swą wolę i wiarę, iż niema Lwowa 
bez Polski i niema Polski bez Lwo- 
wa. Odbywamy tu nasze Dziady, przy 
wołujemy z rmrocznej oddali blednące 
już cienie tych, co tu marli, uderzamy 
w strunę bohaterskiego rapsodu listopu 
dowych dni i nocy, i ze spokojną dumą 
patrzymy na ów czas z przed lat pię- 
tnastu, kiedy to według słów naszego 
wodza, Józefa Piłsudskiego, „codzieńn- 
nie trzeba było walczyć o nadzieję, co 
dziennie walczyć o siłę wytrwania". 
Tak jest, codziennie trzeba było tu wal 
czyć o nadzieję i siłę wytrwania, co- 
dziennie trzeba było duchem i wolą u- 
macniać się i wznosić, codziennie wy- 
grywać bitwę nietylko z tym, co stał 
saprzeciw nas, ale i z samym sobą, by 
nie ulec, nie zachwiać się, nie odstąpić. 
Nasze własne serca szły przeciwko na- 
szym własnym sercom, a złudy malo- 
wane przez słabość, kusiły nas. A ie- 
dnak wytrzymaliśmy, wytrzymaliśniy 
iako jednostki wytrzymaliśmy jako 
zbiorowość. jako miasto, gwałt gwał- 
tem odciskając, a równoczeeśnie „ wia 
sną słabością łamiąc się i pasuiąc, jak 
żądał nakaz dobra i honoru zmartwych 
wstającej Polski. 


Virtuti Militari, które Wola Wodza 
nadała naszemu rniastu, pozwala nam 
mówić o tem bez próżnej przechwałki 
poprostu stwierdzając tylko to, ca 
rzekł On, iż patrząc na Lwów, widział 
przed sobą jednego zbiorowego Żołnie" 
rza, dobrego żołnierza, gotowego Za- 
wsze zginąć, ale nigdy nie ulec. 


Dziady tu odbywamy, cienie pobi- 
tych w listopadowei potrzebie przywo 
łujemy tu z cichnącej pamięci, dłacze- 
goż więc nie sięgnąć dalej, w dawniej- 
Sze jeszcze wieki. kiedy miasto to „iak 
uiczłomna skała opierało się najazdo- 
wi i ukrytej zdradzie“? W ów pamię- 
tuy listopad nie pierwszy to przecież 
raz osłaniano nagą piersią ten gród lwi, 
który był jak strażnik niezłomny u 
bram. wschodu, ciałem własnem zagra 
dzając drogę w serce Rzeczypospolitej. 
Tak było już od stuleci, tak było w 
wieku XV i XVI i XVII, tak było wów- 
czas, gdy potopem zalały obce wojska 
kraj nasz, a jeden Lwów stał niewzru- 
Szony, skała dumnie niebo bodząca, 
semper fidelis, na Śmierć wierny Naj- 
jaśniejszej. Z tej wielkiej tradycji wier- 
Ności Rzeczypospolitej wywodzi się i 
Czyn listopada roku 1918. — Podnoszę 
to i podkreślam: z wierności Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej, z niezłornnej wo 
li przynależenia do państwa, z którem 
tiemię tę w tysiącletnim rozwoju nie- 
Iozerwalne łączą węzły, z tej twórczej 
1 tworzacej miłości, a nie z nienawiści 

0. kogokolwiek i czegokolwiek, wywo 
dzi sie akt listopadowego samnakraśle- 
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nia. Tak, jak tamci, z przed wielu lat, 
umieli w obliczu groźnych  zawieruch 
dziejowych, idących od zachodu, wy- 
trwać  niezłominie, Rzeczypospolite:, 
matce narodów, li tylko wierni, tak i 
bracia nasi, koledzy, przyjaciele kładii 
się tu, życie oddając, wierność tego gro 
du krwią dokumentując, tego, co ser- 
cem gorącem miłowali, do ostatniej 
kropli krwi mężnie broniąc. Nie chcia- 
no wszystkiego, co na tej ziemi i w 
tem mieście zbudowano i stworzono w 
ciągu wieków dla miłości tego nieba, 
tych pól, tych wzzyórzy, tych zaułków 
i ulic, nie chciano tego wydać na pa- 
stwę dziejowego przypadku i wątpli- 
wych losów. Dla tego za oręż chwyco- 
uo, nie by zabijać, ale by bronić swego 
umiłowania. I choćby wszystkiego 
chciano nam na tej ziemi odinówić, te- 
go jednego odmówić nam nie inogą. iż 
matmy prawo ziemię tę kochać i dla 
tej ziemi umierać. I tak się właśnie sta 
ło w owe dni listopadowe. "z 


l 


Ala dlatego, że tak właśnie czuły 
serca ludzi walczących w owe dnie, 


dlatego powiedzieć nam wolno, że byla | 


to walka bratobójcza. Bo któż to stanął 
WÓWcCŁuS iuayrzeciw nas? Gzyż nie sy 
nowie tej naszej ziemi? Czyż nie kole- 
dzy nasi z ław szkolnych, czyż nie 
przyjaciele, z którymi łączyły nas czę 
stokroć węzły najgłębszej zażyłości, 
czyż nieraz nie powinowacj nasi, bo 
nie było to i nie jest rzeczą rzadką, iż 
demarkacyjna iinja narodów biegnie 
na tej ziemi Środkiem niejednej rodzi- 
ny? I jakkolwiek spojrzeć na walki, 
kiórych widownią stał się Lwów i Zie 
wia Czerwieńska, niepodobna zaprze- 
czyć, iż nie miały one charakteru naja 
zdu na obce dzierżawy, ale były zma- 
ganiem się dwóch społeczności. które 
przeznaczenia dziejowe osądziły na 
tej samej ziemi. miedza w miedzę, ka- 
żąc sąsiadować ze sobą tym, co byli po 
tej stronie, z tyim, co stanęli po przeci- 
waei. Z pewnością jest to moment niee 


Wybory o znanym zgóry wyniku. 


W wyborach do Reichsfagu lista hifierowska uzyskała 92 proc, 
głosów, w piebiscycie padło 93 proc. głosów „fait”, 


Berlin, 12 listopada. (PAT) W Berli- 
nie jak 1 na prowincji dzień wyborów 
na równi z całą kampanją wyburczą 
różnił się całkowicie od dawniejszych. 
Żadnych objawów gwałtownej walki 
wyborczej nie było widać. Podczas 
gdy dawniej ulice roiły się od policii, 
dziś opanowane są zupełnie przez bru 
natne koszule. Przed lokalami wybor- 
czemi straż pełnią umundurowani sztur 
mowcy, sprzedając znaczki z napisem: 
„tak“ wchodzącym do wnętrzna, Zna- 
czki te przeważająca większość ludno- 
Ści nosi również cały dzień. Kupowali 
je oczywiście wszyscy, zarówno sym- 
patycy jak i przeciwnicy regime'u, Pro 
cedura wyborcza jest tajna. 

Wedle przybliżonych obliczeń licz- 
ba uprawnionych do głosowania wy- 
nosi około 44,850.000. Ostatni Reichs- 
tag składał się z 647 posłów, obecnie 
jedyna lista hitlerowska dopuszczona 
do wyborów posiada 685 kandydatów. 
wśród których znajduje się 30 do 40 
kandydatów pochodzących ze stron- 
niectw rozwiązanych, oczywiście z wy- 
jątkiem socjalistów i komunistów. Wy 


bory składają się z dwu części: plebi- 
šcytu, wypowiadającego się w spra- 
wie polityki zagranicznej rządu, oraż 
z właściwego głosowania na listę na- 
rodowo-socialistyczną do Reichstagu. 

Berlin, 13 listopada. Godz. 1.30. (P. 
A. T.) Biuro Wolia ogłasza ogólne wy- 
niki głosowania: 

W wyborach do Reichstagu oddano 
głosów ważnych 43,007.577, Z tego na 
listę hitlerowską padło głosów 
39,655.288 (92,2 proc.)  Nieważnych 
głosów 3,352.289 (7,8 proc.). 

W plebiscycie oddano głosów ogó- 
łem 43,464.420, z tego głosów „tak“ 
40,618.147 (93,4 proc.), głosów „nio“ 
3,055.364 (4,4  proc.), nieważnych 
190.910 (1,9 proc.). 

Berlin, 13 listopada. Godz. 3.15. (P. 
A. T) Kwatera prasowa partji naro- 
dowo-socjalistycznej oświadcza w wią 
zku z wynikiem głosowania, że „Świat 
nie będzie już mógł przejść do porząd- 
ku nad wynikami głosowania z 12 li- 
stopada į zmuszony zostanie do wy- 
ciągnięcia konsekwencji w ustosnnko- 
waniu się wobec narodu niemieckiego“. 


300-iysieczna armja i samoloty. 
Nowe „warunki rozbrojeniowe Hitlera. 


Paryż, 12 listopada. (PAT) Prasa po 
wtarza za dziennikami amerykańskie- 
ini wiadomość, jakoby Flitler miał zako 
munikować ambasadorowi amerykań- 
skiemu w Berlinie, że rząd niemiecki 
gotów byłby nie nalegać na rozbroienie 
głównych mocarstw europejskich pod 
warunkiem, że rząd niemiecki zostałby 
upoważniony do uformowania reaulasfe 


nej armji 300 tysięcznej oraz zezwole- 
nia Niemcom na fabrykowanie materja 
łów wojennych defenzywnych. jakie 
same uznają za niezbędne, w szczegól- 
ności samolotów lekkiego typu. 

Podczas podróży swei do Rzymu 
Goering miał poinformować „Mussolinie 
go a tyeh życzeniach. 
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zmiernie pogłębiający tragizm tych 
zmagań, cóż bowiem wyobrazić sobie 
można straszliwszego nad zwadę dwe 
ga, których wieki histori, jak o- 
wych biaciz dramatu Slowa- 
ckiego skuły razem, iż mogą 
się nawzajem pokrwawić, po 
zabijać, ale uwolnić odsiebie 
nie mogą. Każdemu więc, komu za- 
ślepienie nie odebrało resztek wzroku. 
jasnem stać się musi. iż tylko idea nad 
rzędna w stosunku do obydwóch zwa= 
śnionych społeczeństw może przynieść 
in wyzwolenie z okrutnego uścisku. 
Szukając zaś tej idei, zdolnei godzić 
zwaśnione i scalać rozdarte, znajduje- 
uy jedną tylko: jest nią idea Rzeczypo 
spolitejj owei almae matris obywateli, 
wielkiej piastunki i żywicielki swych 
synów, jakiejkolwiek byliby narodowo 
ści i iakieikolwiek wiary. 1 dopiero na 
podstawie tei idei, normującej współży 
cie społeczeństw Ziemi Czerwieńskiei 
nie na zasadzie „Świętego egoizmu“. a- 
le opierającej je na moralnym zrębie 
wzajemnego Zrozumiemia i szacunku, 
możliwa jest pełna współpraca j twór- 
cze współzawodnictwo we wzaje- 
Inlym. na zaufaniu opartym stosunku 
obywateli naszego kraju. Tylko ta idea, 
idea społecznej sprawiedliwości, wyż- 
sza niż nakazy przeczulonego szowini 
zmu, słowem idea państwowa, zdolna 
jest i zdolna być musi do skoordynowa 
nia wszelkich prac na naszej ziemi. l- 
dea ta jest władna, sharmonizować to, 
co w rozdźwięk wprawia szowinizm, 
dla którego każda prawda moralna by= 
łi jest jedynie oznaką słabości i niedo- 
łęstwa, Nad temi przesądami, niezgod- 
nemi zresztą z tem, co naiwyższego 
przyświeca ludzkości, ludność naszej 
ziemi musi potrafić przejść do porząd- 
ku i znaleźć nowe, dziś ledwie przęczu 
wane postawy duchowe i ideowe, pod 
stawy, posiadające dość mocy i prężno 
ści, by wywalczyć sobie zwyciestwo. 
jeśli człowiek człowiekowi niema stać 
się wilkiem. Bez tego wewnętrznego 
odrodzenia wszystkich, którzy żyją na 
tej ziemi, niepodobna wyobrazić sobie 
żadnej współpracy ni współżycia, o ile 
współpraca nie ma się równać wzajem 
nemu oszukiwaniu się, a współżycie 
wzajemnemu chyhaniu na siebie. Uni- 
wersalna idea Rzeczypospolitej może i 
powinna stać się płaszczyzną, na któ- 
rej odrodzenie to, a raczej przeistocze- 
nie moralne i duchowe zdołałoby się 
dokonać, tembardziej, że realizm życie 
wy, związany z tak kowkretną instytu 
cią, jaką jest państwo, daje pełną gwa- 
rance, iż czysto moralne zdobycze ła- 
cno zdołają się przyoblec w ciało, two 
rząc już zupełnie dotykalne przesłanki 
prawdziwego porozumienia i prawdzi- 
wego współdziałania, mających wagę 
rzeczywistości a nie pobożnych życzeń 
i fantastycznych mrzonek. To zaś, c9 
tu mówię, nie jest dlatego mniej realne, 
że w tej chwili dotykam zaledwie 
spraw matierjalnei natury. których cię- 
żar umiem ocenić, wiem jednak równo 
cześnie, że rzeczy materialne chodzą 
zawsze w arjengardzie idei i że w o- 
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statniej instancji nic pomogą żadne i 
zw. wspolnoty interesów tam, S£dzie 
niema wspólnoty wyższego i głębsze- 
go rodzaju. 

I nie wydaje mi się, by dokonanie te 
go dzieła było niemożliwe. Zapewne. 
zapór w pracy tej nie braknie. Zape- 
wne, zbyt mocno żyjemy wszyscy je- 
szcze w cieniu mechanicznie pojętego 
nacjonalizmu, by przezwyciężenie tych 
stanowisk nic nas nie miało kosztować. 
Szczególnie dziś, gdy widzimy, jak w 
"życiu nawet wielkich narodów nowa fa 
la świętego sobkowstwą zdaje się załe 
wać i zatapiać wszystko inne. Sprawa 
tą mie jest jednak tylko sprawą realne- 
go prawdopodobieństwa: jest to prze- 
dewszystkiem sprawa wiary, słano- 
wiska moralnego, szerokości planu dzie 
jowego, wszystkiego tego, czem się 
wyrąża wola ludzka, świat tworząca. 

Musimy sobie wreszcie zdać sprawę 
z tego, iż tylko wielkość koncepcji i od 
waga stanowiska mogą przynieść rze- 
czywiście rozwiązanie i od tego, czy 
zńołamy na sobie to wymóc, czy por 
trafimy dać ten wielki przykład 
dziejowy, któnemu nie oprze się na 
wet najzaciętszy przeciwnik — słowem 


ŚWIĘTO NIEPOD 


Drugi dzień Święta obchodzonego t- 
roczyście w nasze::, mieście, pośŚ wię- 
cono Obroficom Lwowa. W dniu tym 
natura była łaskawsza dla naszego 
miasta : obdarzyła nas piękną jesien- 
ną pogodą. Jak w dniu onegdajszyna! 
ol wezesnego ranka panował ruch ua 
ulicach miasta. Ze wszystkich stron 
sohodziiy się organizacje | delegacie, 
dążące na zbiórkę przed Uniwersytet. 

Ozoło godz. 10-agj na uł, Marszal- 
kowskiej poczęły gromadzić się od- 
iziały Obrońców Ojczyzny. P. W.. or- 
gatizacy: społecznych i i. Zwartym 
szereg em stanęli na zbiórke Obrońcy 
Lwowa, Cały plac przed Uniwersyter- 
tem zaroił sią lasem sztandarów, Na 
damy znak pochyliły się godła a obe- 
oni odkryli głowy, oddając w ten spo- 
sób cześć szłąndanowi Związku O- 
obrońców Lwowa, wyprawadzenietn 
naeg poczet z bramy Uniwersytetu. 
Zabrzmiały poem dźwięki marsza, 
granego przez orkiestrę kolejowa i 
długi pochód ruszył ulicami miasta w 
stronę cmentarza Łyczakowskiego Po 
drodze przyłączyły sie do pochodu 
oddziały wojskowe. 

Na omęentarzu Obrońców Lwowa u- 
stąwiły się w czworobok oddziały pie 
choty z sztandarami pułków: 4 Legio 
nów, 38 i 39 Strzelców Lwowskich, 
19 Odsieczy Lwowa, 2 saper., z pro- 
porcami 2 pułku art. lekkiej i dywizyj 
S-tej i 24-tej, Obok stanęły orkiestry 
19 i 48 pp. i fanfarzyści 39 pp. w hł- 
storycznych mundurach. Dalaj wytsu- 
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zo, doskonały hufiec P. W. X. gimna- 
zjum, hufce harcerzy i harcerek, P. W. 
kolejarzy. sokolstwo. straże pożarne, 
organizacje społeczne i robotnicze į is 
Wszystkie formacje wystąpiły z sztan 
darami, Zwracały uwage liczne zastę 
by orgamizacyj b. wojskowych z na- 
szego miasta | z poza Lwowa, usta- 
wione wśród grobów  žotnierskich. 
zwartą kaumna stanęli Obrońcy Lwo 
wą. zebrani na świeto z całej Rolski. 
Na czele ich stał sędzihyy komendant 
Obrony Lyowa, płk. Mączyński Wźm 
szający widok przedstawiały rodziny 
połegtych, zebrane wokół magit swych 
najdroższych, 

O godz. 11.30 na Cmentarz Obroń- 
ców Lwowa przybył reprezentan; 1m- 
nistra spraw woskowych, geu.: Rón- 
me] w towarzystwie wojewody Reli- 
ny-Prażmowskiego. gen. Ponowicza, 
prez, Drojanowskiego. prezesa Zwią- 
zku Obrońców Lwowa dr. Ogtrow- 
skiego j wszystk cu przedstawicieli 
władz państwowych Oraz  instytncyi 
społecznych Po odebrzmm  ranosm 
gen. Rómmel mrzeszedł Przed fron- 
kom prezentwacydi broń oddziałów, 
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la jaką się wznieść wyżynę, zależy. 
czem będzie to nasze ukochane miasto. 
ta nasza Ziemia Czerwieńską, ksztatto 
wana tyle wieków duchem naszych 
przodków broniona ich orężem. 

Tu żyjemy, tę ziemię kochamy i 
kochać będziemy, a miarą naszej miło- 
ści, niechaj będzie to. czy potrafimy ją 
uczynić kwitnącą i szczęśliwą. czy wy 
ciśniemy na niej stygmat 
prawdy. 

Taka . ywiąc wiarę, nie wykluczamy 
nikogo v:l prawa do takiego samego u- 
| 


cd tego, co my stworzyć potrafimy ` 
| 


wielkości î 


kochania tej ziemi, jak nasze własne. 
ale też nigdy, przenigdy nię pozwali» 
my, by nam ktokolwiek tego prawa od 
mówić próbował. Mierztny się więc na 
serca, na twórczą moc i 
szych uczuć i naszej woli. 

Nie boimy się tego, iż słowom poko- 
ju odpowie uśmiech i szyderstwo, nic 
bôimy sie iść drogą własną i jedyną — 
bo ta właśnie, iż idziemy drogą stro- 
mą i niewygodna, jest gwarancją, że 
idziemy drogą słuszności i prawdy, że 
dobrze pracujemy dla wielkiej idei Naj 
jaśniejszei Rzeczypospolitej w prze- 
idei pracują. 

społeczności 


potęgę na. 


świadczeniu, że dla tei 
działamy dla dobra całej 


mstopadą 1933. 


" Ziemi 


Czerwieńskiej, ktokolwiek by: 
hył społeczności tei członkiem. 

I to przekondnie uprawnia mnie do 
zgłoszenia następujących rezolucyj, © 
których uchwalenie śmiem wszystkich 
zsgbranych prosić: 

Uznając, żę 15 rocznica Niepodległo- 
ści i bojów lwowskich uzasadnia uro- 
czystą inanifestacię naszej czynnej od- 
powiedziajności za wspólne dobro. ja- 


| kiem jest państwo — my obrońcy Lwo 


ai jedyną ideą, 


wa stwierdzamy: 

1. Bratobójcza walka w listopadzie 
1918 r. była walką o przynależność 
Lwowa do Państwa Połskiego. Swiado 
me w pełni tego zasadniczego celu wal 
ki żywioły, odniosły wówczas zwycię 
stwo nad czynnikami małoduszności i 
kompromisu. tudzież nad żywiołami, 
dążącemi do rozluźnienia wzylędnie 
zerwania związków Lwowa i Małopol- 
ski wschodniej z Rzeszypospolitą. 

.ldea Rzeczypospolitej, która zwy- 
EE w listopadzie 1918 r. jest naczel 
zdolną pozytywnie 
tozwiązywać zagadnienia południowo: 
wschodnich województw. zgodnie z im! 
sią dziejiową Polski, zgodnie z rzeczy- 
wistością i zgodnie z potrzebami i dąże 
niarni wszystkich obywateli tej ziemi. 


LEGŁOŚCI I OBR! 


Dzień Obrońców Lwowa. 


poczem z otoczeniem zbiiżył sie do 

dużej płyty kamiennei, położonej w bo 
| cane alejce na miejscu, skąd w 1925 
voku zabrano do Warszawy zwłoki 
Nieznanego Żołnierza. Koło płyty gro- 
bowej stanął sztandar Obreńców Lwo 
wa. 

Wśród powszechnej ciszy gen. Rón 
mel wyrzekł słowa: „W imieniu Pana 
Prezydenta Najjaśnieisze: Rzeczypo- 
spolitej dekoruję grób Nieznanego Żel 
niernza poległego w obronie Lwowa, 
Krzyżem Niepodległości zwyczajnym“. 
Na szarej płycie zabłysnął złoty krzy 
żyk odzmaczenia, Zabrzmiały dźwięki 
hymnu państwowego. Następnie mir. 
Kink odęzytał diugą listę pulegiych 
Obrońców Lwowa. odznaczonych abe 
onie Krzyżem į Medalem Niepocdległo- 
ści, Uczczoma ich uroczystą mytmitą ci 
szy. Zkolęi wystąpił z paśród zebrą- 
nych sławny  dowódea „SArzelekbs”, 


Teatr Wielki, w którym w. sobotę w 
tak uroczysty sposób obchodzone Świę 
to Nierodiegłości, otworzył  wczarań 
swe gościnne podwoje dla Ziązdu 
Obrońców Lwowa. 

Już przed godz. l3-tą z różnych 
stron miasta nadjeżdżały awta i dorąż- 
ki zwożąc przedstawicieli wiądz i £0- 
Ści — kilkanaście zaś aut ciężapowyh 
zwoziło uczestników Złiazdu z pozą 
Lwowa zakwaterowanych w różnych 
dzielnicach. 


płk. Abraham i wygłosił żołnierskie 
przemówienie. Zakończył je słowami: 
„Stajemy tu z hołdem dia was zmat 


. wspólnych i społecznych 


UBRANIA NARCIARSKIE 


najnowsze kroje, najtańsza ceny 
Jedynie wprost w wytwórn; 


„CENTRUM“ 


we Lwowie, $kar .kawska 4. Tel. 72-84. 
(Naprzeciw kina Atlantic) 2233 


3. Wytworzona od wieków przez hi- 
storię jedność cywilizacyina tej ziemi, 
oparta na 1000-letniej niemal wspólne! 
państwowej tradycji Rzeczypospolitej 
— zmusza z nieodpartą koniecznością 
żywioły «wycięskiej idei państwowej 
do mieustającego, twórczego wysiłku. 
organizującego współpracę i współży- 
cie całęj iudności, 

4. Wysiłek ten równolegle i zasadni- 
czo musi iść w dwóch kierunkach: mu- 
si z całą bezwzględnością i konsekwe' 
cia niszczyć wszelkie objawy antypań 
stwowego szowinizmu i — z niemniej- 
szą energją — musi tworzyć warumk 
zespalania całej ludności tej ziemi wu 
instytucjach 
kulturalnych i gospodarczych dla pra- 
cy cywilizacyjnej i podnoszenia dobro- 
bytu materialnego. 


! nlale prezentujice s'e oddziały wolsko 


łych. Myśli nasze wszystkie Zwracają | 


Się ku wam. Składamy wan ślubowa 
nie, że czuwać bącziemy, Śpitie spo- 
kojnie', 
pieśń „Boże coś Polskę“, no 
delegacja Obrońców [wowa złożyła 
na dekorowanej płycie olbrzymi wie- 
niec z białych 1 czerwonych kartek. 


Teraz do grobu Nieznanego Żołnie- 
rza zbliżyli sie delegaci z Zakopanego 
w strojach góralskich, 
ieden z nich wygłosił przemów enie, 
muzyka zaś wiejska odegrała góralską 
pieśń żałobną. Po nich weńce złoży- 
ły delegacje: 2 p. saperów, Lagioni- 
stów i wiele innych. Wznusząjąca u- 


które! 


i roczystość, w k'órej uczestniczyły tłu 


| my ludności, było skończona. 


Wewnątrz teatru ruch wielki. Komi- ' 


tet z prez, Droianowskim, posłem dr. | 
Ostrowskim i dr. Nowak - Przygodz- | 


kim czyni ostatnic przygotowania na 
przyjęcie gości —- loże į krzesłą ną Wi- 
downi szczęlnie się zapełniają. 

W lożach zajęli mięiscą przedstawi- 
ciele władz rządowych 4 woi, Beljna- 
Prażmowskim i przedstawiciele wii- 
skowości z gen. Popowiczem — Posło- 
wie i senatorowie i długi szereg Wy- 
biłnvch PE” z miasta i poza 


marnm 


3; wiekszy wybór 
nosze modele 
Ś niższe ceny 


Co o C m | R mma NR a ANA, 
m pt SARE 


Wespa- 


Lwowa, a wreszcie setki Obrońców 
Lwowa. W fotelaoh obok wysokich woi 
skowych i osób w dobrze skrojonycli 
ubraniach, widzi się szaty tłum rebotni 
czy a wszystkich piersi zdobi Krzyż 
iub Medal Niepoldegłości. Na widowni 
wre półgłośna rozmową WSZYSCY 
wspominają sobie wydarzenia z Przed 
lat 15, chwile chmurne i groźne. 
Wreszcie podnosi się kurtyna l 
oczom obeanych przedstawia się pad- 
niosły i wzruszający obraz. Na tle bię- 
xitu nieba wznoszą się wysokie kolum 


Orkiestra wojskową odegraia ' 


Złożyłi waemiec, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


wę ij P. W. opuściły aleje cimevtarza. 

Jak się dowiadujemy. Krzyż Niepo- 
dlegiości, kżóry gar, Rómmel złoży! 
na grobie Nieznanego Obrońcy ! wn- 
wa. umieszczony będzię na stałe w Ma 
plicy Orlat. 


ŚWIEŻEGO:ZBIORU 


HERBATA 


LWÓW: EDE E Gi 


Otwarcie Zjazdu Obrońców E - 


ny a nich orły białe. Na ile szeregu ko 
lunu ustawiono podwyższenie w iur- 
imie pirainidy, okrytej mnąrantową me 
terią. Na naiwyższym szczycie pirarw 
dy zaiąt miejsce poczet sztandarowa 
złożony z oficerów i podoficerów ze 
sztadaren Zw, Obrońców Lwowa, Nic 
co niżej zajal miejsce poczet żeńsk.ez ' 
addziaiu P. W. obok harcerze ze szta” 
darem u niżej poczet sztandarowy F- 
I. D. A. C.-u. Poczty stoją na baczność 
Na scenie olbrzymi stół przybrańn) 
biało - amarantowym sztandarem 


Prezes dr. St, Ostrowski zagaia obrady. 


Zabiera głos wiceprezes Komitetu 
Obywatelskiego, prezes Związku 
Obrońców Lwowa poseł dr. St, Ostro- 
wski I rnzemawia w te słowa: 

Uroczystość 15 rocznicy Ubrany 


Lwowa a raczei zwselęskwą idei przy 
należności tego grodu do Rzplitci <ci- 


LW oW 
LEGJONÓW7 


i Nowocszęsna pracownia Kuśnierska 


mama m 2 


śle wiąże się z Uroceystością 15-tej T9 
Szuicy Niepodieygłości Państwa polsk 
go. Nie byloby zapewwe możliwe ŚWI” 
to jedno bez usyskania celu drugiegu 
Jedno i drogic zostało wywalczełw 
krwią najdroższą najcemiejszą — krt! 
poległych Bohaterów. Im też „ośw 
my w skupieniu ducha  najglębsze | 
waiświętsze nasze przeświudczewie, 49 
ich wysiłkom, ich krwi, ich bolatti | 
skiej śmierci zawdzięczamy  możnó * 
obchodzenia Święta żywych w Niebu, 
dległej Polsce, wy ukochanym na gmierć 
wiernym Lwi-Arodzie. Trzeba sobi” 


(Dalszy ciąg ną stropie 5-tej) 
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(Ciąg dalszy ze strony 2-giej) 


Wyraźnie powiedzieć, że Ci, któy 
walczyli, stanowili gromadę urodzo- 
mych romantyków, żołnierzy mających 
wolę zwycięstwa. 

Wiełkością swoich idei, pracą s: 
ich mózgów, Pracą swoich mięśni stwo 
rzyli podstawę, związania Lwową na 
zawsze z Najiaśniejszą Rzeczyposyolitą. 
W 15-tą rocznicę zbiera się brać Obroń 
ców Lwowa na swoje Święto radości, 
święto wyzwolenia, Dzień ten jest 
Świętem naszego szarego bezimienne- 
go Obrońcy, jest świętem zwycięstwa 
nad własną małością. 

Dawniej na placówce stał zziębnięty, 
głodny, bosy, sam — dziś zbiera się 
w blasku majestatu Najjaśniejszej Rze 
szypospolitej. 

Niechaj mi będzie wolno w imieniu 
Obrońców Lwowa powitąc reprezen- 
tanta Rządu p. Wołewodę płk, Belinę- 
Prażnuowskiegw (oklaski), dowódcę Kor 
pusu gen. Popowiczą, gospodarza mia 
Sta prez, Drojanowskiego, przedsta wi- 
cieli władz i instytucyj. Witam dowód 
ce Obrony Lwowa nłk, Maczyńskiego, 
wiłam dowódców odcinków, witam de 
legacie pułków, które brały udział w 
obronie Lwowa, witam gości 1 wszyst 
kie bratnie organizacje -- witam towa 
rzyszy broni z dni listopadowych, któ 
rzy bez względu na trudy i znoje przy- 
byli na wielkie Święto Lwowa. 

Mówca zakończył okrzykiem na cześć 
Pana Prezydenia i Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa T'iłsudski*go a 
orkiestra zaimtonowała hymno narodo- 
wy i I. Brygadę. 


Decesze hkoliown cze. 


Następnie dr. 
czytał treść depesz, 
chwa'ił wysłać: 

1) Do P. Prezydenta Rzplitei: 
rocznice walk o przynaieżność Lwo- 
wa do Rzplitej, obrońcy Lwowa skła- 
dają Naidostojniejszemu Przedstawicie 
lowi Majestatu kKizeczypospolitej wy-= 
razy głębokiego hołdu”, 2) Do P. Mar 
szatką Piłsudskiego: „W 15-44 roczni= 
ce walk o przynależność Lwowa do 
łezeczypospolitei obrońcy- Lwowa skła 


bę 


Nowak-Przygodzk: od 
które Zjazd u- 


krzywde, niż swoją... 
pocieszyć. 

Z tą intencją Śpieszył 
kiem. Siebie może już nie 


nie myślał. Ale przeliczył się... 


„W 15 s 


! daia Naczelnemu Woadzowi. Pierwsze- 
mu Bożownikowj o Niepodległość Pol 
ski wyrazy żŻołnierskiezo hołdu i mi- 
łości, śkrbując Mu niezachwianą włer- 
tość i oddanie", 3) Do P, Prezesa Ra- 

| dy Ministrów Jędrzejewicza: „W I5-tą 
rocznice walk o przynzleżność Lwowa 
do Rzeczypospolita obrońcy Lwowa 
przesyłają wyrazy  żełnierskiej czci 
dla Rządu RzeczypospoWtej . 4% Do 
Prymasa Polski, ks. Kardynała tllon- 
da: „W 15-tą rocznicę walk o przy- 
uależność Lwowa do Polski, zebrani 
obrońcy Lwowa przesyłają Dostoine- 
mu ks. Prymasowi wyrazy hołdu", 

| 5) Do Mistra Spraw  Wewnężrz- 
nych Pierackiego: „W 15-tą roczncę 
walk o przynależność Lwowa do Rzs 
czypospoltej, Obrońcy Lwowa prze- 
| sy!ala Panu Mauiskkow* © Towarzyszo 
wi broni wyrazy żołnierskiej czci", 
6) Do Gensrałą Tokarzewskiczo-Kara 


5 


| siewicza: „W i5-tą rocznicę walk o 


przynależność Lwowa do Rzeczypo- 
| politei, obrońcy Lwowa przesyłają 
nieząpomnianemi dowódcy odsieczy 
Lwowa wyrazy żołnierskiej czci”. 


Prezydjum honorowe Zjazdu. 


Zkolej prezes dr. Ostrowski zapro- 
sił szereg dowódców odcinków Obro- 
ny Lwowa do prezydjum honorowego. 


Przy stole nrezydjalnymn zasiedh: po 
se} dr. Demasztwicz, płk. dr, Abra- 
ham, gen. Mord, płk. Boruta Spiecho- 
wicz, ppik. Paczyński, Świeżawskoj mir 
Kudelski, Wołanek, Waluszewski, płk. 
Grefner, inż. Lisowski, Wit-Sulimirski, 
dr. Nowak - Przygodzki, dr. Węgrzy- 
nowski, mir. Jarzebiński. rtm, Bieńko- 
wski, Krynicki radeusz, inż, Olszewski 
mjr. Klink, ppłk. Zygmuntowicz, kpt. 
Meller i dr. Z. Rucker. 


Przemówienie Prezesa Komitetu 
prezydenta W. Drajanowskiego. 


| 

| 

Imieniem Komitetu wykonawczego 

powiiał zjazd prez. Drojanowski wte 

Słowa: 

| W imieniu drogiego sercu Wszyst- 

kich tu zebranych miasta ni naszego OTaz 

imieniem Komitetu 15-t.j rocznicy Nie- 
podległości Państwa i Obron Lwon- 
wa, witam Zjazd Obrońców Lwowa. 

Z głębokiem wzruszeniem wita cały 

Lwów dzisiaj w swych murach Swo- 
ich żołnierzy, obecnie po całej Polsce 
rozsianych, któnzy przed  15-tu 
w chmume dni listonadowe toczyli tu 
śmiertelmy bój o przynależność Lwo- 
wa i całei tej polaci krain — do Rze- 

|. caypospolitej, 
W dają Was dzisiaj nasze serca, bią- 

ce przyspieszonem tęlnem, witają Was 


laty 


czcigodne mury tego miasta, Zroszone ; 


Waszą krwią i słuczone tystącami kul, 
których ślady jeszcze i dzisiaj, po 15 la 
tach Pracy pokojowej i nowego Życia 
widnieją bu i ówdzie w zapomnianym 
przez ludzi zaułku, ta zapomnianej bo- 
cznej ścianie. 

Witamy w tych podwojach Was, ko 


I zaprazną! fą co namnie; 


do Rygi przedewszyst: 
brał w rachubę, o sobie 
Uirzawszy te słod- 


kie oczy, nie potrafil być dłużej tylko dobry i tylko 
szlachetny i pocieszenie swe zaczął jednem, od 
wszystkich innych większem, słowem: „kocham... 
I to było najbardziej ludzkie, co mógł, co powinien 
by! uczynić.. I uratowało im obojgu całą radość 


ọya. 


Tak to sobie przedstawiał przynajmniej Łącki, 
zapomniawszy na chwilę o komerszu i o wszyst- 
kiem, co go otaczało. Szedł obok Janka Turowskie* 


go i milczał. 


Odbili się gdzieś na boczną Ścieżkę 


i prawie zabłąkali się w zaroślach olbrzymiego par” 
ku. Inteligentny fuks umiał uszanować milczenie 
starszego przyjaciela.. Może zgadywał poniekąd 
bieg jego myśli.. Ale młoda niespokojma natura 


wz ęła górę. 


-— Maćku drogi —- zawołał więc nareszcie — 


cóżeś tak osowiał?.., 
panny Marysi, czy co?!... 
dobrze na Świecie, 


Czy zazdrościsz doktorowi 


Wszakże i tobie będzię 


| mówiąc to, spojrzał Łąckiemu prosto w oczy 
tak ciepło, tak wymownie, iż ten wzruszony. nie 


próbując już, nic ukrywać 


dłużej przed „jej jedy- 


nym bratem“. przycisnął go do serca i rzekł cal- 


kiem szczerze: 


-— Masz rację, i mnie będzie dobrze na Śwłe- 


cie... Czy cię to cieszy? 
M ak... 
— oświadczył, jakby ślub 


I zepsuć waszego szczęścia nie dam 


składając, chłopak, 


w którym nagle przemówił poczynający rozumieć 


innych dorosły mężczyzna. 


— Poczciwyś... 


— Bo was oboje bardzo kocham... Ale pamię- 
tai. Maćku, że masz dziś ze mną sztychować. 


„Gaudeamus 
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clianych gości z Warszawy, Katowic, 
Poznania, Wiina, Krakowa, złączo- 
uych węzłem lwowskiego braterstwa 
krwi, Was gromado żołnierska, Pieczę 
tująca się wspólnie dumnym herbem, 
którym iest żelazny szary krzyż Obro 
ny Lwowa. 

Przedziwną wymowę ma ten Krzyż 
Obrony Lwowa, widniejący na pier- 
siach każdego z Was, Panie i Panowie, 

Krzyż ten mówi nam o wsraniałym 
triumfie oręża, o niezwykłej brawurze 
żołnierskiej, o niezrównanym  iurac- 
twie mienustraszonych Obrońców Lwo- 
wą, Krzyż ten mówi nam o naitrudnie! 
sam i małpięicnieiszem zwycięstwie 
człowicka nad sarnym sobą; o triumfie 
nadszlachetniejszych instynktów duszy 
ludzkiej, gotowości do wisikich poświę 
ceń, radości į bezkompromisowej ofia- 
Ty dia dobrą ogólnego — nad odrucha- 
mi słabości, samolubstwa, małostkowe 
go wyrachowania, wreszcie nad zanę- 
czeniem, które obezwładniało duszę 
Żułmierza, znużonego  4-l8tnią wojuą 
światowa. 

Świat przycichał po wielkie! burzy. 


gdy nad głowami naszemi zahuczały 
nowe pioruny, Przygasały już ognie 


wielkiej wojny, gdy w pochmurnaą noc 
listopadową zaczerwiemiło się łutą po 
żaru niebo mad lwowskim dworcem 
kolejowym, czy koszarami Ferdynan- 
da. Demobilizowały się już dusze tudz- 
kie, a tu w jednej chwili trzeba było z 
powrotem zebrać nerwy, skupić się | 
uderzyć w stal wielkiego czynu. 

To też jeśli społeczeństwo Lwowa w 
takim momencie psychicznego odpreże 
nią i depresji umiało błyskawicznie, w 
ciągu jednej nocy, przemienić się w 
obóz warowny, którego bastjenami by- 
ły piersi ludzkie, a najsilniejszą bronia 
— nieustraszone. Fwie serca, jeśli na 
zawołanie bojowe Lwowa  odpowie- 
dzieli bracia nasi z Warszawy, Krako- 
wa, Poznania i innych miast į wsi pol- 
skich, spiesząc z ochotna pomoca — 
to tego cudu serc dokonać mogła tyl- 
ko ogromna moc morałnn, najgorętsze 
z gorących uczucie. potężną miłość. któ 
ra zapałała dusze i przem'eniałą dziec! 
w bohaterów. 

Tę przemożną siłę moralną tem go- 
rącem uczuciem, tą najżarliwszą miło- 
Ścią — była wielka i ofiarna miłość O! 
czyzny, 

W listopadzie 1918 roku Lwów szedł 
do walki dla Polski i zą Polskę, Żoł- 
nierz lwowski zdobywając ofiarnie uli 
ce ża ulicą. dom za domem, zdobywał 
Polskę, szedł ku Polsce, Lwów wieki 
całe był wiernym swojej wielkiej Oj- 
czyźnię i wierności tej złożył w listo- 
padzie 1918 roku nowe dowody, imami- 
testuijąc niezrównanym czynem bojo- 
wym Swą nieugiętąwolę należenia do 
wym swą nieugłętą wolę naieżenią do 
gralna i zawsze wierne przedmurze, 

Obroma Lwowa nie iest czemś, co po 
częło się į wyrosło samo w sobie į sa- 
imo dla siebie. Obrona Lwowa stanowi 
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organiczną, Ściśle zespoloną część wiel 
kiego procesu dziejowego, laki doko- 
nal się na ziemiach całej Polski w jê 
sieni 1918 roku, procesu narodzin Paf- 
stwa Polskiego. A w procesie tym liste 
pad lwowski nie jest przeciętnym epi- 
zodem, Na ulicach Lwowa rozstrzyga! 
się w wysokim stopniu los t przyszłość 
powstającej Polski. Tu  rozgtrzygało 
się pytanie. czy Polską będzie małymi, 
okaleczałym krajem, czy mocarstwem. 
‘Tu wreszcie była kuźnią wielkich sil 
duchowych. które stały się  twardymn 
kaprtałem moralnym dla  wspołczes- 
nych i przyszłych pokoleń Polski, 

W uznaniu wielkich zasług, jakie 
Ly- w oddał Rzeczypospolitej Naczel- 
wy wódz wiekorował swego czasu mia 
so nasze orderem Virtuti Miltiari, Łącz 
ność czynu listopadowego z procese 
odzyskania Niepodległości po raz dru- 
gi podkreślono w dniu wczorajszym, 
gdy na piersiach setek Obrońców Lwo 
wia blysnęły Krzyże i Medale Niepodle 
głości. Łączności tej również i Komi- 
tet pragnął dać zewnętrzny wyraz, jt- 
dnocząc oba świeta: państwowe i lu- 
kalio — lwowskie —. w jedną wspólną 
uroczystość. 

Obrońcy Lwowa! Przed 15 laty 
szliście do boju pod hasłem: „wszyst- 
ko dla Polski“. Pod tem hasłem giuęli 
Wasi towarzysze broni, którzy równc 
mi rzędami spoczywają dzisiaj ną Canen 
tarzu Obrońców Lwowa, hasło to przy 
świeca również Waszyni  dzisięjszyjn 
Obradom. 

Imieniem mieszkańców Lwowa ży- 
czę Wam, by ta wielka idea, której słu 
Żyiiście krwią i której służycie dzisiaj 
znojem codziennej racy, rosła i owoco 
wala jak najbujiej By dumny sztan- 
dar Wasz. Obrońcy Lwowa, po wiecz 
ie czasy by? sztandarem całej Polski. 


Dalsze przemówienia powifalne, 


Imieniem Federacii Obrońców Ojaczy 
my powitał Zjazd w serdecznych Sło- 
wacii prez. hr, Uołuchowski, podkreśla 
jac. że Zw, Obrońców Lwowa mależy 
do federacji i jest jej klejnotem i perłą. 
To też w dniu Święta Federacja składa 
Obrońcom Lwowa hołd i cześć. 

lmieniam Zw. Oficerów rez. brzemó 
wil w gorących słowach prezes sen. 
dr, Zalewski. 

Imieniem Związku Legionistów w 
serdecznych słowach powitał Zjazd po 
seł dr, Wojciechowski, podkreślając 
wspólność idei, która przyświecała 
Legiomstom i Obrońcom Lwowa, 

Imieniem Związku Strzeleckiego w. 
zastępstwie nieobecnego Prezesa dr. 
Weryńskiego powita! Ziazd dr, Heller 
a imieniem Związku rezerwistów dr, 
Moskwa. 

Wszystkie przemówienia 
wano burzą oklasków. 

Zkolei mir. Klink odczytał długi sø- 
reg telegramów, nadesłanych na Zjazd, 

Gdy umilkły oklaski, któremi przyi- 
mowano treść telegramów chór „Fcha* 
Pod batutą dyr. kołaczkowskiego od- 
Śpiewał „Gaude Mater“ i „Obrońcom 
Lwowa“ Nowowiciskiego, 


„0 przyszłość państwową 
Ziem połudn.- wschodnich” 


Na zakończenie uroczystości przewo 
dniczący poseł dr. St. Ostrowski wy- 
głosił znakomity referat i przedstawił 
szereg rczolucyi, które przyjęto Dir: 
rzą oklasków. 

Referat ton podajemy na 
stronie naszego Disma. 

Na tem przewodniczący odroczy! 
obrady do godz. 17-tei. 


Obiad w Korpusie Kadetów. 


Zkoleji uczestnicy obrad udali się na 
wspólny obiad żołnierski do Korpusu 
Kadetów, gdzie do stołów zasiadło po 
nad 800 osób. W czasie ob'adu odbyły 
się produkcje muzyczno - w kalne i tu 
nęczaę górali zakopiańskich. 


Zakończenie Zjazdu. 


Po obiedzie dalszy ciag obrad Zjaz- 
du toczył się w sali Instytutu Techno- 
logicznego. Przewodniczył dr, Węgrzy 
nowski. Prezes dr. Ostrowski zdał 
sprawę z działalności zarządu Związką 


Ciąg dalag ne stronie Gai. 


przy imo- 


pierwszej 


Ciąg dalszy ze strony 5-tej. 


za rok ubiegły, poczem dr, Lubaczew- 
ski zreferował sprawę projektowanej 
zmiany statutu Zw. Obrońców Lwo- 
wa ziuierzającej do objęcia w łonie 
Związku wszystkich uczestników walk 
o Lwów od listopady 1918 aż po rok 
1920 włącznie, Nad projektem tym wy 
wiązała się żywa dyskusja. Opinie wy 
rażone na Zjeździe będa stanowiły sub 
strat do obrad wamego zgromadzenia 
Związku Obrońców Lwowa. 

Zjiazą uchwalił wyrazić podziękowa 
nie zarządowi miasta za gościnność 1 
sprawną Organizację uroczystości. po- 
wziął uchwały w sprawie Krzyża i 
Medalu Niepodłegłościowego, wreszcie 
postanowił zwrócić się do kompeten- 
tnych czynników lokalnych z prośbą o 
danie zatrudnienia bezrobotnym Obroń 
cum Lwowa, Obrady zakończono 
wśród niemiłknacych okrzyków na 
cześć P. Prezydenta Rzplitej í Marszał 
ka Piłsudskiego. 


Ślubowanie nowonrzyjętych 
kadetów. 


W dniu Święta Państwowego obcho 
dzi Korpus Kadetów rokrocznie swą do 
niosłą uroczystość wewnętrzną. W tym 
dniu uczniowie nowoprzyjęci do Kor- 
pusu składają ślubowanie i stają się w 
ten sposób kadetami. 

Uroczystość ta odbyła się w dniu 11 
b. m. W auli szkoły ustawili się w trój 
szeregu Śślubujący a naprzeciw nich sta 
ną? pluton naiwyższej t. jj 5 komp. z 
bromia. Bardzo licznie stawili się rodzi 
ce kadetów oraz goście. Zauważyliśmy 
wśród nich p. Wojewodę Belinę-Praż- 
mowskiego, P. Wojewodzinę, p. gene- 
rałową Fabrycową, p. Wicewoj. So- 
chańską, p. Rektora Akad. Weter. Bro 
nisława Janowskiego prezesa Towarz. 
Przyjaciół Korpusu Kadetów. 

Uroczystość rozpoczęła się krótkiem 
$ołnierskiem przemówieniem, jakie wy 
głosił do ślubujących Komendant Szko- 
ły ppłk. dypl. Kazimierz Florek. Nastę- 
pnie Dowódca 1 kompanii kpt. Samo- 
łyk ożebrał ślubowanie. Aby upamięt. 
nić ten dzień Tow. Przyj. K.K. 1. ofia- 
rowało ślubującym ostatnie swe wyda 
wnictwo, książkę opracowaną przez 
kadetów pod kierunkiem prof. Kwiat- 
kowskiego „Wskazania Wodza Polski 
Odrodzonej“. 

Po ślubowaniu odbył się w serdecz- 
uym nastroju wspólny obiad, 


Uroczystości w gminie 
ewanoelickiej. 


Z przyjemnością notujemy fakt, %e 
twowska gmina ewang. w coraz to ści- 
ślejszy wchodzi związek ze społeczeń- 
stwem polskiem. 

Święto 15-łecia niepodległości gmina 
lwowska obchodziła bandzo uroczy- 
ście. W sobotę o godz. 9-tej odbyło się 
w kościele uroczyste nabożeństwo z tte 
działem przedstawicieli władz i urzę- 
dów z p. naczelnikiem Kwaśniewskim 
jako reprezentantem p. Wojewody i p. 
Prokuratorem Wojsk. p. pułk. Dąbrow 
skim na czele. 

Nabożeństwo odprawił i porywające 
kazanie wygłosił ks. Karol Banszel, za- 
służony działacz narodowy. Potężnie 
brzmiały końcowe słowa kazania: „Pra 
cujmy w Polsce nie poto, by z Polski 
żyć, lecz by z Polską i dła Polski żyć. 
Aibowiem zaprawdę powiadam wam: 
micdaleki ten czas, gdy Polska chwałę 
Boga opowiadać będzie między naroda 
A > 

W miedziele odbył się w szkole ewan 
gelickhiej uroczysty poranek zorganizo 
wany staraniem Koła ewangelików-Po 
laków, którego prezesem jest powsze- 
chnie ceniony p. magister Ehrbar. Prze 
Szło 500 uczestników wypełniło salę po 
brzegi. 

W pierwszych 
Śny przedstawicieli 
nych, wojskowych 
Uroczystość zaszczycił też konsul 
gielski p. Taylor z małżonką, 

Po znakomitym śpiewie I Chóru Le- 
gionistów, prof. dr. Walerjan Kwiat- 
kowski wygłosił wzorowo opracowa- 
ny. głęboko ujęty i w barwnym stylu 
utrzymany referat, który prelegent za- 


rzędach zauważyli- 
władz politycz- 
i samorządowych. 
an- 


lam. 


kończył okrzykiem na cześć Najjaśnic; 
szej Rzeczypospolitej, Jej Pnezydenta 
i Pierwszego Marszałka Józefą Piłsud- 
skiego. Okrzyk ten obecni entuzjastycz 
nie podjęli. Następnie p. W. Gerhardi 
przy świetnym wtórze p. Klimka, ode- 
grał trzy utwory, m. i. Wieniawskiego 
„Dudziarz*, Zebrani podziwiali arty- 
styczną grę sympatycznego młodego 
skrzypka, nie szczędząc mu oklasków. 

Falusia Bauszelówna į Jenny Taylo- 
równa, wypowiedziały miłe wierszyk: 
nagrodzone długotrwałym aplauzem. 

Przy końcu orkiestra 26 pp. pod wy 
trawną batutą por. Szyfersa wykonała 
wyśmienicie kilka utworów, Odegra- 
niem hymnu państwowego zakończono 
tę tak podniosłą i nastrojową uroczy- 
stość, 


Ludnośc życowsxa 
w dniu Święta kicpadległości. 


Ludność żydowska święciła 15-tą 
noczn cę odzyskania Niepod'egłości bar 
dzo unoczyśŚciię, 

Rano odprawione zostało w tem- 
plum nabożeństwo, na które przybyli 
przedstawiciele władz, wojskowości, 
radni żydowscy, członkowie kahału, 
reprezentanci związków i stowarzy- 
szeń, przedstawiciele Zw. kombatan- 
tów i młodzieży żydowskiej. Gelerie 
wypełniła młodzież szkół Średnich. 
Bardzo piękne kazanie okołicznościa- 
we wygłosił rabin Freund. Pod ko- 
meç nabożeństwa chóry odśpiewały 
hymn państwowy. 

* 2 LJ 
W południe odbyło się w lokalu przy 
il. Mickiewicza 4, inauguracyjne ze- 
branie Związku Żydowskiei Inteligen= 
cji Pracującej oraz Akademja, 

Na uroczystość tę przybyli m, in.: 
reprezentanci władz, wiceprezydanci dr, 
Stroński i Chajes, sen dr. Loewenherz. 
b. min. Szarota, prez. Rybicki i przed- 


który odśpiewał pieśn: żołnierskie, o- ' 


Żyd. Zakładu  Sierót, 
która odegrat: hymn panstwowy i 
wieniec pieśni polskich. Publiczność 
opuściła salę w bardzo podniosłym na 
stroju. 


Szkoła  ndłoówa T, 8. H. 


uczdiła 15-lect Niepodleztości unc- 
czystym obchodem w piekne udekoro 
wanej sali „Gwiazdy“ w dniu 11 bm. 
Dużą salę wypelniła młpdzież szkolna, 
rodzice, absolwenci oraz licznie zebra 
na publiczność. Młodzież odegrała re- 
wię patriotyczną pt. „Radosne święto” 
układu prof, J. Hausvatera, która jest 
poświęcona uczczeniu rocznicy Niepo- 


raz orkiesira 


| dległości Państwa oraz Ubrony Lwo- 


<a 


l „Nabój“ Zajca 


na, potpouni z opsry „Trubadur“ J. i 


stawiciele wielu instytucyj i organiza- 


cyl. 


wyglost podniosłe przemówienie, w 
którem przedstawił dzieje powstania 
tej instytucji i jei cele. Następnie prze 
mawiali przedstawiciele szeregu sto- 
watzyszeń i związków, składając mo- 
wiej organizacji żydowskiej Życzenia 
owocnej pracy. 

Pod koniec zebranią zabrał głos pre 
zes Rady Grodzkie: BBWR pos. dr. 
Żdzisław Stroński, wygłoszając prze- 
mówienie o polityce BBWR w siostum 
ku do mniejszości wogóle, a do Ży- 
dów w szczególności.  Ustosunkowa- 
nie się nasze do Żydów — odmiennie, 
niż u innych ugrupowań politycziych 
— nie jest zależne od chwilowych 
koniunktur. Jest to głęboko przemy- 
Sana, integralna część składowa Za- 
krojonej na wielka skale polityki w 
stosunku do wszystkich mniejszości 
narodowych Państwa. nacechowanej 
chęcią ścisłej współpracy z mmiejszo 
ściami dla dobra ogólnego i wzmoc- 
nienia państwowości polskiej Przemó 
wiene swe zakończył prez. dr. Stroń 
ski życzeniami, by praca Związku 
Żydowskiej Inteligencji dała jalmi- 
pomyślmiejsze wyn ki, 

LJ x 

W Zakładzie Sierót Żydowskich u- 
rządzomo wiedzorem obchód, który 
zgromadził przedstawiciel* władz i ħi- 
czne rzesze opiekunów i przyjaciół tej 
mstytucji o ` 


W sali kahału odbyła się Akade- 
mia, urządzona staraniem Związku u. 
czestników walk o niepodległość, na 
która przybyli również delegaci tego 
Związku z Warszawy, Sala zapełnio= 
na była po brzeg, M in. obecni byt 
na Akademii przedstawiciele władz 
państwowych i wojska. wiceprezydent 
Chaies, rabini į szereg reprezentati- 
dów stowarzyszeń į organizacyj, Aka 
demię zagaił prezes Zw. kombatan- 
tów p. Degenstiick. Obok produkcyj 
solistów do sukcesu pięknego wieczo 
ru przyczynił się chór: 'egjonisiów:. 
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Prezes Związku p. Brandstaedter : 


| 


wa, Pięknie odegrana rewia, voga!o 
iustrowaja muzyką, Śpiewem. dek!a- 
macjami i iańicami wywarła na zebra 
nych rodzosły nastrój i  niczatrar:u 
wspomnienie, 


Rkademja kolejowego P. W. 


Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 
we Lwowie urządziło dnia 12 b. m. 
o godz, l18-tej z okazji 15 rocznicy od 
zyskania Niepodległości uroczystą A- 
kademie w sali teatru kolejowego K. 
P. W, przy Alei Marszałka Focha. 
Akademię tę zorganizowali prezes Z. 
Okr, inż, Broda i ref, K. O. Mgr. Wy 
dro. Program był następujący: 1) prze 
tiówienie  okolicztościowe 
p. nacz. Wydzału Osobowego pułk. 
WP. A, Mączka. 2) Żywe dzwony — 


inscenizacja, wykonała dziatwa szkol . 


na, 3) „Przedświt“ ukł. prof, Nudlera 
adśpiewał chór kot. 
„Syrena“, 4) „Wspomnienia“ M, Gu- 
ronowskiego, recytował ob. Gąsiorow 
ski 5) Uwertura „Zaklęty Mtyn“ Mn 


wygłosił ` 


Verdiego w wykonaniu arkiestty Man 
dolinisków „Rapsodja* KPW. 6) Zem 
stęp M. Fredry odegrał zespół drama 
tyczny KHW, Sala teatru kolejowego 
-. pięknie przystrojonu w zieleń. była 
' przepełniona tczną rzesuą pracowni- 
: ków kolejowych z panem Dyrektorem 
' kolei inż, Łaguną i Naczeimkami Wy- 
działów i Działów na czele, Uroczye 
| stość miała charakier bandzo podmo- 
sły i była dobrze obmyślona i wyko- 
nana. 
[ 


W sprawozdaniu z sobotnich uro- 
czystości o dekorowaniu przez p. mi- 
nistra Zarzyckiego Krzyżami Niepodle 
głości z mieczami, opuszczono nazwi- 

' sko dekorowanego dr, Romana 
Abrahama. Dalej Krzyże Niepodległo- 
Ści z rąk min, Zarzyck'ego otrzymali: 
poseł dr. Stanisław Ostrowski i inż. 
Antoni O!szewski, 


i 
| 
| n— 
| 


Naprawa słuchawek 


dodanie sznura i magnesowanie tylko 75 gr. 


„Radjodźwięk” Lwów, Krasickich 17 


Dymisja gabinetu 
rumuńskiego. 


Bukareszt, 12 listopada. (PAT) Dziś 
w południe król Karol przyjął premiera 
Vaida, który złożył mu dymisię gabie 
tu. Dymisja zostala przyjęta. W kołach 
politycznych panuje przekonanie, że 
kryzys gabinetowy zostanie wkrótce 
| rozwiązany. 


— 0 


UBRANIA == SMOKINGI == FRAXI 


po bardzo niskich cenach 
WYTWÓRNIĄ UBIORÓW MĘSKICH 


J. M. Raroliński 


Lwów. Rutowskiego 7 
(naprzeciw Katedry). 


Sztychowanie to był starv, dafujący się od cza- 


su „Tugendbundu“ 


obyczaj 


przebijania wzajem 


swych czapek rapierami na znak zawieranego na 
życie całe trwałego przymierza. Łącki sam zapro- 
ponował to Jankowi, boć i tak mieli się sobie stać 
kiedyś jeszcze bliżsi. W tei chwili symbol ten na- 
bierał żywej bezpośredniej treści. Jeden i drugi ro+ 


zutmieli to dobrze... 


Więc skierowali się w stronę willi szwajcar: 
skiej, gdzie zasiadano właśnie do uroczystej uczty. 
Wkrótce stali już w progu pięknie przybranej ko- 


merszowej sali... 


Za wielkim, w podkowę ustawionym stołem, 
chyliło się sto głów młodzieńczych w głębokliem 
skupieniu. Skrzvżowane stalowe klingi nie rozbły= 
sly jeszcze, do tradycyjnych rogów nie wlano jesz- 
cze wina, lecz obrządek podniosły wnet się miał 
zacząć... Przewodniczący skinął ręką i z drżących 
podnietą niekłamaną ust wyrwał się i popłynął aż 
hen daleko, ku wielkiej Dźwinie, namaszczony, pe- 
łen podniosłych uczuć hymn, pozostający w ser- 


cach całe życie: 


„Cichną mowy... skłońcie głowy. 

Niech umilknie wszelki spór. 

Bo w tej chwili uroczystej głos przyjaźni wiekuistej 
Wzleci, wzleci wgórę aż do chmur...“ 


I słowa te brzmiały nietylko serdecznie, do- 
stojnie i poważnie, brzmiały religijnie prawie... Bo- 
wiem ów świat studencki stał, trwał, żył i skiwwał 
w jedno dusze na długie lata przedewszystkiem 


kultem przyjaźni. 


KONIECG 


EEEE 


Stanisiawa hostia 


lutro: Jozafata 


listopada i 
1933 


| Wschód słonca: 652 


Zachod sionca:15*48 


TEATR WIELKI 


Poniedziałek 


2 PI 1 
iele 13 bm. godz. 6 pon. » 


Przedstawienie szkolīe. 

K torek 14 bm. godz. 3.30 „Robinson 
e”: premiera, przedstawienie szkol- 
wma Godz. 7.30 „Uprowadzenie z Sera- 


opera. 

ta pOda 15 bm. godz. 7.30 „Fraulein Dok- 

Czwartek 16 bm. godz. 6 pop. „Wesele“ 
szedsiawienie szkolne. 

ek 17 bm. godz. 7.30 „Fraulejm Dok- 

ky, bota 18 bm. 


godz. 3.30 „Robison 


7 uzos“, przedstawienie szkoine, — Godz. 
80 Wesele", 
„Niedziela 19 bm. godz. 3.30 „Robinson 


Aruzoe“, — Godz. 7.30 „Fraulein Doktor" 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Poniedziałek 13 bm, „Moja 
ślostra i ja”. 


p torek 14 bm. godz. 7.30 „Moja siostra 
z 


godz. 7.30 


a poda 15 bm. godz. 7.30 „Moja siostra 


4 Czwartek 16 bm. godz. 7.30 „Moja sio- 
ta i ją”. 


gk 17 bm. godz. 7,30 „Moja siostra 
| Sębota 18 bm. godz. 7.30 „Moja siostra 


« 


a jodziela 19 bm. zodz. 3.30 „Dzika pszczo 
* — Godz, 7.30 „Moja siostra i ja“. 


COLOSSEUM: Film „Kariera Kel- 
terki“ Rewia: „Najpiękniejsze  Polkl 
Wiata“, 

KINOTEATRY. 


ADRJA: „Dwaj malcy*. 
APOLLO: „Szpieg w masce“ (Han- 
a Ordonównal. 

ATLANTIC: „King Kong“. 
CASINQ: „Jaką mnie pragniesz.. 
CHIMERA: „Chandu“. 

GRAŻYNA: „Vlasta Burian“, jako 
djutant Jego Wysokości, oraz rewia. 


KOPERNIK: „Nowoczesry Robin- 
Kruzoe“, 
„ MARYSIEŃKA: „Nowoczesny Ro- 
tzon Kruzoe“, 


MIRAŻ: „Program 7 gwiazd“. 

MUZA: „Dlaczego zgrzeszylam“ 
_ PALACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 

liszę”, 

PAN: „Ekstaza“. 

PASAŻ: Tom Mix „Noc strachu”. 
A : „Rok 1914“ Jadwiga Smosar- 
STYLOWY: „Żona z drugiej ręki", 
Sraz rewja z Bukojemską i Belskim. 
ŚWIT: „Pod Twoią obronę" 
UCIECHA: „Demon wielkiego mia- 
Ma“ ; rewia, 

—)—— 

dz, Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj w_ponie- 
o lek odbędzie się w Teatrze Wielkim 
godzinie 6 pop. specialne przedstawienie 
g , odzieży szkolnej, na którem ade- 
sooie zostanie genjalne arcydzieło St. Wy 
m afskiego „Wesele. Wyjątkowo niskie 

JY umożliwiają najszerszym kołom uczą 

Się młodzieży skorzystamie z tej Spo- 

w lości uczestniczenia w prawdziwej ucz 
Arze ty stycznej, jaką jest każdorazowe 

usfarwienie „ Wesela”. 
Be. Z Teatru Rozmaitości. Abonament 4 
oe w poniedziałek najświetniejsza mo- 
muzyczna „Mola siostra i ja“. 


— 


~ Z Towarzystwa 
p™nych we Lwowie igmach Mugeum 
Bycmysłowega, wejście od ul Dziedu- 
Ty oich l. 1). Otwarta w salonach Towa- 
(y twa Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
tagant. nowa wystawa dziel sztuki gro- 
j Mośników sztuk plagtycznych. Na wysta- 
R; Skladają się dzieła zasaczytnie znanej 
AWskicj artystki p. Albimowskiej „, Min- 
| ię iczowej Žofii (kwiaty i wnętrza). Na- 
ją, "© Erb Erno dał kilkanaście iragmaen- 
Lwowa oraz polskiego morza. krakn- 

ją Król Zygmumt (nejzaże), Kędzioni 
Razz (portrety i martwe natury) gnany 
larz Iwowski p. Kurczyński Zygmwat 
By cztery rzeźby i wreszcię po raz 
pzy wystąpiła se swemi pracami 
dą (Wlikowska Lela. w pracach tych waw 
Sie na każdym kroku wybitny indvwi- 
Zm artystki. Wystawa stoi na bardzo 
ı pogiomie amtystyczany | modna 


Przyjaciół Sztuk 


a ODL YZ Z M z 


„21 bardzo liczne zastępy prawdziwych. 


Poniedziałe! | 


| 


"był wielkim sukcesem polskiej propa 


Nr. z dnia 14 listopada 1933, 


b. e OZNA 


Mia tcóti bizżąg Wielki sukces polskich artystów 


w stolicy Z. S. S R. 


Moskwa, 12 listopada (PAT) Wero 
raj wieczorem odbył se koncert mu- 
zyk, polskiaj w Moskwie Koncert ten 


ło przyjęcie na cześć muzyków poł- 
skich Szymanowskiego  Fululberga, 
Sztompki i Turskiej-Bandrowskiej, 
Moskwa, 12 Istopada (PAT) Dziś 
w Galani iretiakowskiej w Moskwie 
nastąpiło uroczyste otwarcie wysławy 


gandy arcystycznej, Szezelnie wypeł- 
niająca salę konserwatorium nrosk ew 


skiego publiczność spotkala artystów  wspoiczesnego malarstwa polskiego 
polskich wrecz em'uzjasiycanie, Ewa w obecności licznych przedstawicieli 
Bandrowska-Turska była wywotywa- sowieckich sier rządowych. woęsko- 
ma siedmiokrotnie, Podkruślić należy, wych i artystycznych. Pozałtuy bär- 
sukces IV, symfonii Szymanowskiego dzo twzwie reprezeaowany był kar- 


w kiórej kompozytor wykonali partię 
fartepanową. Produkcie orkiestry Fil 
harmonii pod batutą Grzegorza Titel- 
berga stały na nawyższym poziomie 
artysrycznym, 


Rząd sowiecki 


pus dyploriaryczny oraz dziennikarze 
mw eccy i zagraniczni, Obecny hył 
rówalież peřsonci poselstwa połsiciega 
in carpore, bawiący w Moskwie lotni- 
cy molsicy oraz kołomia polska, W imie 
uin rządu sow'ęckicyo przemówił wi- 
cekowsut oświaty Epsiein, wyrażając 
Się z ua,wyższem uznaniem o malar 
stwie i muzyki polskiej, Wystawa zu- 
wiera 215 eksponatów i czyni im- 
bonujące wrażenię, licznie zebrana 
publiczność sowiicka nie szczędziłu 


ń ać 
$ 7 siów uznania. Stosunck prasy sowiec- 
Wszechzwiiązkowe towarzystwo ła- kiej do wystawy jest mazwyczaj ży- 


czności kulturalnej z zagramcą wyda | czy. 


| 
reprezentował na | 
koncercie w zastępstwie nieobecnego | 
kom sarzą ludowego oświaty wiceko- | 
misaiz Epstein. Pozatem byli abecnt | 
przedstawicielę włądz, wajskowoaśc. | 
lotnictwa oraz liczqi reprezentańc 

Światą artystycznego i literackiego. | 


ii "| m AJ WATKI 


jest zwiedzenia. otwartą jest codziennie 9d 


— Do numeru dzisiejszego dołącza- 
godz, l0-1ej do 15-tej popołudniu. h WE 


mace dni ea my dokończenie pawieśi W. Bara- 
=r e wsfzystwo zr z owskie audea e 

ne. We wtorek, dnia 14 listopada b. r.. od- nowskiego p. t „Gaudeamus 

bedzie Sig w lokalu Lwowskiego Towarzy - wo 

stwa Fotograficznego przy ul. Dzieduszy- Pra watęi- 
okich 1 1, pogadanka na temat trzeciego cy Obywate 


konkursu -łotograficznego L. T. F. „Po- 
dwórko'. — Zagai p. Zbigniew Bieniawski. 
Początek o a | 18'30, Goście mile wi- 
dziani. 

— Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału historyczna . filozo- 
iicznego. odbędzie się we wtorek. nia 14 
listopada 1933, o godz. 5-ej popol. w Semi. 
marjumm prof. Abranama, w Starym gmachu j 
imiwersyteckim. ul. św. Mikołaja 4 Porzą- 
dek dzienny: czł. cz. prof. P. Dabkowski 
przedstawi referat prof, R. Taubenschlaga 
z Krakowa. p. t.: „Prawo karne polskiego 
średniowiecza”; czł, cz., profi M. Chlam- 
tacz przedstawi referat dr. K. Uintowta, 
p t: „O formule prawa rzymskiego: Re- | 
'stituas antequam ex iure Exeag'; czł. CZ., 
prof, L. Piniński przedstawi referat qr. W. | 

1 
| 
i 
U 


Vdbedzie s. w poniedziałek 13 b. m. 
o godz, 18, zabranie dyskusymie człon 
xIR, Na porządku dziennym Ssprawo- 
adawe z walnegu atazdu w Warsza- 
wie które przedłażą p. dr, Chelińska, 
p. Żygulska i p. Mozołowska, 

— Rewelacyjny odczyt Marjąną Pie 
+ chala. Wczoraj przybył de Lwowa 
zmamy literat, Manan Piechal, awtor 
„Elegij całopalnych* i „Garści pop'o- 
łu", Oprócz zapowiadanego już odczy 
tu „Fułuryzm i faszyzm“ (dziś w Zw. 
zaw Literatów, saa bbli Muzeu 
Przemysłowego) wygłosi on jutro, we 
wtorek 14 bn. o godz. 19-86; w sali 
Kopernika na Uniwersytecie nowym, 
; drugi wysoce atrakcyjny odczyt p. t. 
" „Literątuna i proletariat", staramienm 
członków Koła Poałonistów, zrzęszo- 
„nych w grupie „Sygnałów”. 

- — 


— W Związku 
| 
| 
| 
| 


Osuchowskiego p t.: „Kontrakt estymato. ; 
ryjny w prawie rzymskiem klasycznem 
i justyniańskiem”, 

— Wolne posady dla lekarzy, Biwro Po- 
średnictwa Pracy przy  lzbie Lekarskiei 
lwowskiej zawiadmia, że są do objęcia na- 
stępuiące wolne placówki lekarskie: okuyli- 
sty, laryngologa i chirurgą w Kasie Cho- 
rych w Siedlcach; lekarzy rejonowych w 
Kasie Chorych w Kołomyi, Horodence. 
Śniątynie, Pęczęniżynię, Jabłonowie. 
Gwożdzcu. Czernelicy, Ząbięmm. Obertynie. 
Jabłonicy; chirurga, pędjatry, wimekologa. 
okulisty, dermatologa, dentysty w Kasie 
Chorych w Kołomyj orąz w Kasowieę. Za- 
błotowie, Zabiam, Śniatynie. Termin wno- 
szenia podań od 1, 2, 3 do dnia 15 b. m. — 
Lekarza naczelnego Kasy Chorych w Byd. 
goszczy. Wolna praktyką a) w Witkowie 
Nowym k. Radziechowa i b) w Dąbrawicy 


R. Drzałą poleca kołdry, matęrace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace pa 
7 zł. — Chorążczyzna |, B, obok kina 
„Apollo“. 1654 


m rwa 


Temperaiura we Lwowie w dniu 12 
hm. wynosiła: o godz, 7 rano ©'Śnie- 
nie barom. 72303, ten per. -- 37; o 
godz. 1 w rołudnie ciśnienie barm. 


OKU 72205. temper. +98; 3 godz, 9 wie- 
— „Uprowadzenie z Seraju* op. w 3 | SŁÓr Ciśnien== barom. 723/13 tamper. 
akt. W. A. Mozarta. wystawiona ostanie | +66, 


we wtorek dnia 14 listopada w T5atrze 
Wielkim siłami Szkoły Operowęi Kamser- 
watorium Pol. Tow. Muzycznega. Argy- 
działo Mozarta, jedna z najmelodyiniei. 
szych oper — ukaże Się w reżyserii Al. 
Uluchanowa pod dvrękcią Dr. A. Sałtysa. 
Bilety do nabycia wcześniej w składzie nut 
G. Seyfartha (uł. Akademicka l. 6). 2263 


A 
m E came * 


KOPERNIKA 15a 


FILJA PERFUMERJI S. FEDERA, 
Sykstuska 7. 


Straszny czyn zdradzonego męża. 
Zabój;stwo na Zniesieniu. 


Dzisiaj w południe zgłosił sie na po ; dwoma dn'ami zrobił straszne adkry- 
licji robotnk dzienny 33-letni Stani- | cie: żoną jego Marią zdradzałą ga z 
Staw Ziółkiewicz, oświadczaąc, że po  Kuryłą. Nieszczęśnik postanowił się 
pełni] mordęrstwo. Organa policyjne zemścić na uwodzicieki, który zresztą 
udały sie natyclnn ast do mieszkania ył ze swołej donżuanerj! znamy w ca- 
Ziółkiewiczą, w Zuniesieniy przy ulicy lej dzielnicy, 

Kmasre wiskiemo 20 i tan też znałazły | Wczoraj w południe, kiedy Kuryło 
inma 38-letnieg0" kierowniką sortowni , spodziewając się nieobeoności Zółęie 
wódek na Zniesieniu Tomaszą Kury- |, wicza, pnzyszędł do swej kochanki, 
ly, z rana postrzałową w niers. | en porwał rewolwer z szafy i je- 


Wstępne daahodzenią częściowo wy | dnym strzałem położył go tmmem na 
świetliły tła tragicznej sprawy. Ziół- | niaiscu, 
kiewicz, z zawodu zegarmiisirz, obec- Zabójca oddał si i 
: Z. ; } w roce noi 
mie pozostający bez pracy i dorywczo ch t JR EE a 
zarabłałacy, ożenił słę w ozerwcu br. ù i 
z mloda i mawstojna iobotmcą, Przed -i 


. — 


skiej Kobiet, piac Bernandyński 2, Hp. | 


LI 


Z ONIA. 


WARUNKI ATMOSFERYCZNE UNIE- 
MOŻLIWIŁY TRANSMISJĘ RADJO- 
WA MOWY P PREZYDENTA R. P. 


Jak już w części nakładu wczoraj 


! donieśliśmy. w sobotę wieczorem Pol- 


| 


I 


ska Agencią Telegraficzna rozeslala re 
dakcjom tekst przemówienia P. Pregy 
denta Rzphtei które mało być wy- 
głoszone przez radjo. 0 odz. 12 w no- 
cy dn radjosłuchaczy amerykańskich. 
Tekst togo przemówienia podaliśmy 
w zamioljscowem wydaniu naszego pi- 
sma, O godz. 1230 w nocy HAT za- 
wiadomiła redakcię. że wygłoszenie 
tego przemówiena nie doszło do skut- 
ku z powodu fatalnych warunków at- 
tmosterycznych, które uniemcżliwiły 
transmisię radjową do Stanów Ziedno- 
czOWych. 


P., PREZYDENT RZPLITEJ W CIE- 


SZYNIE, 
Katowice, 12 listopada. (PAT) W nie 
dzielę o godzinie 15-teji przejeżdżał 


przez Katowice P. Prezydent Rzplitcj 
z małżonką w drodze da Cieszyna. 


W o 


£ żałobnej karty. 


$. p. Władysław Bernard 
Laskowski, 


Dnia 12 listopada br. zmarł w na- 
szem mieście ś. p. Władysław Ber- 
vard Laskowski, b. właścciei dóbr 
ziemskich, dożywszy sędziwego wie- 
ku lat 55. Zimariy, syn €elicjana i A- 
mali z hr. Łosów laskowskich, po- 
chodził ze starej rodziny szlacheckiej, 
zaamieszkaiej od kilku wieków w zie- 
nmi sanockiej w rodzinnym Ladzimu i 
Bażanówce. Oġciec jego Felicjan ode- 
grał wybitną nole :ako człomek da- 
wnych Stanów Kraiowych galicyjskich 
i prezes Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego we J.wowie, brat podko- 
marzy Kazimierz Laskowski, był dole 
gaten Namiestnictwa w Krakowie a 
poleni również prezesem Towarzy- 
siwa  Kredztowcgo Ziemskiego we 
Lwowie, Sp, Władysiaw po ukończe- 
niu studiów prawn'czych w Un:wersy 
tecie lwowskim i wiedeńskim. poświę 
<il się najpierw zawodewi handłowe- 
mu a potem oddal sie z zamiłowa- 
niem pracy na roli, gdzie zdziałał bar 
dzo wiele dobrego dla ludu i swego 
powiatu, Człowiek nadzwyczaj zacny 
i uczynny, wykształcony, cenił wyso 


ko naukę i ludzi uczonych, lubowa: 
się w pięknych książkach, odbywa: 
dalukie podróże, awiedaił wszystkie 


części świarą. Zgon jego okrywa ża- 
łobą szereg 1odzin  spakrewnicnych. 
Czaykowskich, Komorowskich, Krasiń, 


slóch, Łosiów,  Trzecieskich. Urbań- 
skich, Wiatorów, Kadichów.  Qsiaro- 
cil syna Zygmaumta. inżyniera Kolei 
puistwowych i córki Anielę. wdowę 


po marszałku powiatowym dr. Wio- 
dzimierzu Knzeczunowiczu Marję za- 
mężną „za profesorem Uniwersytetu 
lwowskiego, dr, Przemysławem Dąb- 
kowskim i Helenę, Cześć pamięci za- 
cuego obywatela : Człowieka. 


Rozporządzenie o wykony- 
waniu praktyki lekarskiej. 


W dniah naibhższych ukazać sie 
ma rozporządzenie wykonawcze Mi 
nistra opieki społecznej, wydane w 
porozumieniu z Ministrem spraw 
wojskowych, do rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 
września 1932 r. o wykonywaniu 
praktyk: lekarskiej, 

Rezmorządzenie wykonawcze i- 
stala szczegółowo formalności, nic- 
zbędne dla uzyskąmia praktyki |-- 
karskiej, warumki dla uzyskania tci 
praktyki. omg wypadki utracgnia 
prawa praktyki. W rozporzadzeniu 
omówiona jest również sprawa re- 
kłam i ogłoszeń lekarskich, sprawa 


s tą iameńcy ECE a i 


IADO 


z wm R 


NE SZATNI 10 


Z lasów i pól. 


Z Rzeszowa nam piszą: Ciepłe į su- 
cne ziemie rzeszowskie, zarówno uno- 
dzaine lossy, jak i rędziny, a nawet po- 
łacie piaszczyste, pozostające zawsze 


w wysokiej kulturze rolnej, sprzyjają 
oddawna rozmnażaniu się drobnej 
zwierzyny łownej: kutopatw, bażan- 


tów i zajęcy. 

Może nie tyle zorganizowane łowie- 
ciwo, chroniące wprawdzie jako tako 
zwierzynę przed kłusownikami, wnye 
karzami i innymi szkodnikami, ze świa 
ta zwierzęcego, ale nie wiele naogół 
dbające o jej utrzymane w zimie, ile 
raczej pomyślne warunki fizjograficz= 
ne į poniekąd atmosferyczne składają 
Się ua to, że stan wymienionych gatun- 
ków jest u nas wprost Świetny i prze- 
wyższa już znacznie normy przedwo- 
jenne. Dotyczy to szczególniej kuro- 
vatw. 

Wystarczy nadmienić, że członko- 
wie tutejszego Towarzystwa Myśli- 
wych otrzymali odstrzał aż po 60 kuto 
Datw na osobę na wylosowanych tere- 
nach. Czy nie za wiele? Do tych sześć- 
dziesięciu sztuk dodaćby należało wie 
le niepodniesionych postrzałków, które 
rzecz prosta, być muszą, gdy się strze- 
ła niekiedy, albo j często do Środka sta 
da, w „kupe“. Wówczas skaleczone 
sztuki mniej lub więcej ciężko, lecą 
światami i mż poza polem widzenia 
spadają i przepadają... 

Jeden z myśliwych, p. St. Politalski, 
abi} w ciągu kilku zaledwie godzin na 
wylosowanym terenie w Zarzeczu 59 
kuropatw, wyczerrując w ten sposób 
cały swój doputat. Inni myśliwi, któ- 
rzy posiadają nadto własne tereny ubi 
(i w tym roku i podnieśli po dwieście 
a nawet i trzysta sztuk, 

Wyniki kilku tylko polowań świad- 
szą wyltownię o obfitości tej sympa- 
iycznej zwierzyny. W Wysokiej, n. P. 
u p. Bieniaszewskiego padło na kilku 
polowaniach około 700 kuropatw. u P. 
olitalskiego w Przewrotnem ponad 
„500, u p. dra Midowiczą na iego tere- 
nach w Świłczy, Zgłobniu, Trzcianie i 
inuych ponad 500 u p. Jędrzejowicza 
ponad 600. Dostały więc porządnie w 
skórę, mimo to zostało ich jeszcze bar- 
dzo dużo i jeśli dobrze pnzezimują, bę- 


dzie ich w przyszłym sezonie na 
wszystkich łowiskach całe zatrzęsie- 
nie. 


Dnia 23 października polowaliśmy w 
Sokołowie u p. mir. Ciepielowskiego. 
Polowanie to spóźniło się nieco, bo zie 
nmiaków iuż nie było i kuropatwy po 
zrywały Się za daleko, Mimo to padło 
ich jeszcze 50, nadto 7 zajęcy, 1 krzyk 
i 5 zdziczałych kotów. Ruszyliśmy 32 
stad, wśród nich w większej części ta- 
kich, z któremi nie można było uawią- 
ząć kontaktu. Tak umiały uciekać... W 
łowach uczestniczyło sześciu myśli- 
wych, 

W dniach 25 i 26 października polo- 
waliśmy u p. Stefana hr. Dąmbskiego 
w Rudnej. Pierwszego dnia w lesie na 
lisy i słonki, drugiego na polach gło- 
gowskich na kuropatwy i zające; ubito 
w 8, względnie w 4 strzelby: 5 lisów, 
23 zające, 9 kuropatw, 1 słomkę, 1 ba- 
żantą i 1 kota. I na łowiskach polnych 
w Rudnej roiło się od kuropatw, gdy 
się na nie we wrześniu polowało. 

Najpiękniej atoli wypadło polowanie 
w dniu 30 października na polach dwor 
skich w Tyczynie p. Witolda Uznań- 
skiego, W 12 strzelb ubito tam: 85 za- 
ięcy. 1 lisa (drugi uszedł bez strzału), 
16 kuropatw, 3 bażanty i 5 kołów. 
tam widzieliśmy liczne stada kur, które 
lecąc ponad głowami stnzelców w bły 
skawicznem tempie. dawały sposob- 
ność do efektownych strzałów ale i do 
częstych pudeł. 

Kaczek dzikich było u tas w tym ro 
ku nie wiele. Wogóle daje się zauwa- 
ŻYĆ zanik tej zwierzyny w ostatnich 
czasach w całym kraju. Może stnzela- 
NIE wiosenne na „kaczory“ jest tego po 


Redaktor odpowiedzialny: Jutłan Bornacd'uk 


wodem.. Zniknąć też ono powinno jak 
najrychlej z naszego programu myśliw | 
skiego, jako zgubna naleciałość z b. za | 
boru rosyjskiego. 

Cietrzewi i jarząbków jest coraz wię | 
cej, a z grubszej zwierzyny jeleń, Wy 
stępują one wcale licznie w kniejach ta | 
kich, jak w Bratkowicach, Mrowli, Bu- 
dach Głogowskich, Rudnej Małej | w ine 
nych. 

Braknię nam jeno czarnej zwierzyny. 
Wł. Giirtler, 

* 


* * 
„Lwowskie Towarzystwo Myśliwskie 


im. św. Huberta“ poluwało 23 Ta- 
ździennika w Doroszowie — w 10 
strzelb, 43 zająe, ] kuropatwa, 28 


października w Zarudcach — 13 strzelb 
62 zające i 1 kuropatwa; 4 listopada w 
Grzędzie — 8 strzelb, 17 zajęcy i 1 lis; 
11 listopada w Chlewczamach === 10 
strzelb, 4 dziki i 1 lis. 

Klub Myśliwski „Ponowa* polował 
12 


12 listorada w Miłoszowicach 
strzelb, 26 zajęcy, 1 lis i | pies, 

Lwowskie Tow. Myśliwskie .Vena- 
tor* polowało 4 listopada w Mierzwicy 
— 1] strzelb. 6 zajęcy, 12 listopada w 
Mierzwicy II. — 5 strzelb, 25 zajęcy. 
„Miejskie Tow. Myśliwskie* polowało 
w Lipnikach 5 listopada — 12 strzelb, 
32 zające; 1] listopada — 5 strzelb, 23 
zające. 


== 


BACZNOŚĆ LEKKOATLECI POGON! 
Walne zebranie sekcji lekkoattetycz: | 
nej L. K. S. „Pogoń“ odbędzie się dnia 
14 b. m, o godz. 19 w lokalu klubu przy 
ul. Rutowskiego 23. Na-porządku dziem- 
nym reorganizacja sekcii i zaprawa zi 


Program 


Poniedzialek. 13 listopada 


Lwów. (381). Godz. 7—755: Transmisja 
z Warszawy, Audycja poranna. 7'55—11'30: 
Przerwa. 11/30: Trans. z Warszawy. Co. 
dzienny przegląd prasy polskiej. 11'40: Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. 11/45: 
Komunikaty. repertuar teatrów i płyty. 
11/57: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicz, w Warszawie. hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. 1205: Trans. 
z Warszawy. Popularna muzyka szwajcar» 
ska z płyt. 12/30: Transmisja z Warszawy, 
Dziennik południowy, 1235: Wiadomości 
meteor. 12'38. Dalszy ciąg muzyki z płyt, 
13—15'30: Przerwa. 1530: Wiadomości go- 
spodarcze. 15'40: Lwowska Giełda Zbożow 
wa, 15'45: Lwowski Kącik L. O, P, P. 
15:55: Trans, z Warszawy. Yvonne Prin. 
temps — sopran (płyty). 16'15: Transmisja 
z Poznania, Utwory na klaraet w wyk. 
Józefa Madeji. 16'40. Trans. z Warszawy. 
Lekcja języka francuskiego (kurs elemen- 
tarny). Lektor p. Lucien Roquigny. 1655: 
Trans, z Warszawy, Koncert orkiestry 
jazzowej Adama Furmańskiego. 1735: Tr. 
z Warszawy. Sylwety Akademików Lite. 
ratury „Wacław Berent“ — wygl. Wacław 
Rogowicz, 17/50: „Hieroglify polskie“ (nau. 
ka stenografji 3-cia) — przeprowadzi dr. 
Maksymilian Mesuse, lektor Uniw, J. K. 
18: Trans. z Warszawy. Odczyt: „Matej. 
ko w 40-lecie zgonu“ — wygł, dr Dobro. 
wolski, 18'20: Trams. z Warszawy. Recital 
fortepianowy Kurta Engla. 19: Odczytanie 
programu na dzień następny. 19/05: Roz- 
maitości. 1915; „Wiadomości Esperanto“ 
w opr. dr. Karola Kleina. 1925: Trans. 
z Poznania, „Pieśń i muzyka ludu wielko- 
polskiego“ z ilustracja fonograficzna z au. 
tntycznych zdjęć dokonanych w terenie — 
wygl. dr. Lucjan Kamieński. 19'/45: Trans. 
z Warszawy, Wiadomości sportowe, 19'52: 
Dziennik wieczorny, 20: Trans. z Warsza. 
wy. Przemówienie Mim. Józeia Becka: 
„Udział Polski w współpracy miedzynaro- 
dowej”. 20'15: Trans. z Warszawy. „Księż. 
niczka dolarów", opertka w 3.ch aktach 
Lea Falla w radjofomizacji | reżyserii Mi- 
chaliny Makowieckiej. Wykonawcy: Aniela 
Szlemińska,  Zofła  Ważyńska, Jadwiga 
Zwidrynówną, Aleksander  Wasiel, Adam 
Dobosz, Bolesław, Bolko j inni. Kapelmistrz: 
Wacław Elszyk, W przerwie ok. godz. 21: 
Trans. z Wilna. Felieton p. Michała Pawli- 
kowskiego: „W krainie mchów i jezior" 
21/15: Trans. z Warszawy. Muzyka tanecz. | 
na z kabaretu „Femina“, 23: Komunikaty. | 
23'05—23'30: Płyty gramofonowe, 


TONAR :2w 


mowa, Obecność wszystkich członków 
konieczna. Niestowarzyszeni oraz czło 
kowie innych sekcyj, pragnący wziąć 
udział w pracy w tej dziedzinie sportu, 
mile widziani, 


RUCH MISTRZEM POLSKI 
RUCH - CRACOVIA 2:1 1:0). 


Kraków, Decydujące zawody 0 mi- 
strzostwie Ligi przyniosły zwycięstwo 
a temsamern tytuł mistrza Ruchowi. 
Zwycięstwo Górnoślązaków było dość 
szczęśliwe, gdyż Cracovia była w Polu 
lepsza iiedymie przed bramką prześla- 
dował napastników krakowskich pech. 
W pierwszej połowie, mimo przewagł 
C acovii, Ruch zdobywa w 2 min. 
bramkę ze strzału Lówyego. Po prze- 
rwie Ruch gra defensywnie, chcąc 
utrzymać wynik. Cracovia coraz ener 
giczniej atakuje gości często na polu 
bramkowem ij w 34-tej uzyskuje przez 
Malczyka wyrównanie Ruch zrywa 
się raz jeszcze do walki i udaje mu się 
zeń wydobyć decydującą bramkę 
przez Urbana. 

W drużynie Śląskiej wyróżniał się 
Kurek, Dziwisz i Urban, w Cracovit 
Mystak i Ciszewski, Widzów 4000. Sę 


Ra 


kulturalny człowiek dzisiaj 


Z 5 
już wie, 
że najlepsze artykuły kosmetyczne, 
perfumeiyjne i gumowe higjeniczne 


dostaje się najtaniej T Y L K O 
w perfumerjach 


S. FEDERA 


Lwów, Syxstuska 7. 


radjowy. 


Wtorek. 14 listopada. 


Lwów, (381). Godz. 7—755: Transmisja 
z Warszawy. Audycja poranna. 7'55—11*3U: 
Przerwa. 11/30: Codzienny Przegląd Pra- 
sy polskiej. 11'40: Odczytanie programu na 
dzień bież, 11/45: Trans. z Warszawy. Ko. 
munikat Ministerstwa Opieki Społeczne 
dla Państw. Urzędów Pośrednictwa Pracy 
11'50: Komunikaty, repertuar teatrów. 
11/57: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronom. w Warszawie, hejnał z Wieży 
Mariackiei w Krakowie. 1205: Muzyka 
salonowa w wyk. zespołu Haliny Adam- 
skiej „ Grossmanqąwej, 12'30: Dziemaik po- 
łudniowy. 12'35: Wiadomości meteor. 12/38: 
Dalszy ciąg muzyki salonowej. 131530: 
Przerwa. 1530: Wiadomości gospodarcze. 
15'40: Trans. z Warszawy. Koncert na dwa 
fortepiany w wyk. Jerzego Lefelda i Igna- 
cego Rosenbauma. 16/25: „Prusy Wscho- 
dnie, kolebką literatury polskiej“ — wygl. 
prof. dr. Tadeusz Grabowski (z okazji mie- 
siąca zagadnień polsko „ niemieckich Z. O. 
K. Z.). 16'40: Trans. z Warszawy. Skrzyta- 
ka pocztowa młodzieży polskiej z zagrani- 
cy — wygl. p. Henryk Lewandowski. 
16'55: Arje 1 pieśni w wyk. artysty opery 
Edmunda Płońskiego (baryton). akomp. 
p. Tadeusz Seredyński. 17:20: Trams, z 
Warszawy, Recital skrzypcowy Niny Mań. 
skiej, przy fortepiamie prof. Ludwik Ursteim, 
17:50: Biuletyn turystyczny Lwowskie; 
Dyrekcji Kolejowej. 18: Trans, z Poznania 
„Skarby architektoniczne Wielkopolski (Ro 
galin, Kórnik i Gołuchów)“ — wyzł. prof. 
Jan Kilarski, 18'20: Lwowska Giełda Zbo- 
żowa. 1822: Transkrypcje jazzowe . (pły. 
ty), 19: Odczytanie programu na dzień na. 
stępty. 19'05: Feljeton  ateatrałnv p. Idy 
Wieniewskiej, 1915: Rozmaitości, 1925: 
Felieton aktualny. 19'40: Wiadomości spor. 
towe. 19*47: Dziennik  wieczom” , 19'55: 
Przerwa. 20: Trams. z Warszawy. Przemó. 
wienie Min. Bogusława Miedzińskiego 
z okazji 15.lecia Odzyskania Niepodległo- 
ści. 20/15: Trans. z Warszawy. Koncert 
w wyk. orkiestry symf, P, R. pod dyr, Jów 
zefa Ozimińskiego i Mieczysław Perkowicz 
(tenor). przy fortepiania prof. Ludwik Ur- 
stem. 21/15: Trans. z Warszawy: „Sylwe. 
ty Akademików Literatury“ „Zenci 
Przesmycki „ Mirjan“ — wygl. Cezarv 
Jełlenta. 22'15: Trams. z Warszawy. Muzx- 
ka taneczna z dancimgu „Oaza*, Orkiestra 
Freda Melodysty. 23: Komunikaty. 23'05— 
23'30: Nafpiękniejsze utwory z płyt, 


o pen 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów. ul. Zimorowić”* 


Kopernika 15a. | 


SPORTOWE. KOPERNIKA 158 
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FILJA PERFUMERJI S FED ERA 
Sykstuska 7. 
RE 

i—i mó "| 
dziował p. Rosenield tak słabo, że E 
początkiem drugiej polowy publiczm 
głośno demonstrowałą przeciw | 
orzeczeniom! 


GARBARNIA UMACNIA SWĄ 
POZYCJĘ. 


Wilno, Garbarnia - Śmigły 2:1 (2 i) 
Bramkę dla Wilian zdobywa Miozulsk 
w 25, wyrównuje Riesner, a decyduja 
o zwycięstwie bramkę zdobywa w 
min, Walicki. 


POLONJA - HASMONEA 10:6. 


Przemyśl. 12 listopada. W dniu d” E 
siejszym odbyło się w Przemy? 
otwarcie sezonu bokserskiego z zawo, 
dami Polonia (Przemyśl) - Hasmon* 
(Lwów). Zawody zakończyły się ZW? 
cięstwem Polonii w stosumku 10:6. 


POGOŃ - UKRAINA 5:1. 


Pogoń ligowa z 3 rezerwowemi 1) 
konała Ukrainę w stosunku 5:1 ( 
Bramki dla Pogoni Nahaczewski 2. 
tias L. Matias II. i Zimmer po jedn” 
dla Ukrainy Worobec, 


WARTA—P. K. S. 10:6 


Poznań, 12 listopada. (PAT) W mie 
dzielę rozegrany został mecz o drużY 
nowie mistrzostwo Polski między Po 
cyjnym Klubem Sportowym (Ślask) j 
poznańską Wartą. Wygrała Wa 
10:6. 

e, ME 


PRAGA—KRAKÓW 2:2, 


Katowice, 12 listopada. (PAT) W me 
czu rewanżowym rozegranym na saif 
cznem lodowisku w Katowicach, rent 
zentacia hokejowa Pragi zremisow? 

z reprezentacją Krakowa 2:2. 


asme RED 


a A 


m 
1 
j NAUKA — WYCHOWANIE 


NAUKA PISANIA NA MASZYN nië 
według najnowsze; metody, przepisy W ag 


powieianie, wykonuje najtaniej J. Łome? | 


Lwów, Wałowa 11, tel. 28-70. = 
30 LEKCYJ 


10 złotych, kurs pisama na maszynach gfi 
stemem amerykańskim. Romańska, * 4 
kiewicza 5. 5 


| ROŻNE j 
| ERZE o 


PRZEPISYWANIE ŻE 
powielanie pism przyjmuje Romańsk%-g7 


RE  mAdR Sg 
MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNIĆŹ! 


Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Osie 
dności we Lwowie „Bl 


na podstawie zezwolenia Magistrat! 
stol. m. Lwowa z dnia 3 październi 
L. W, II/1 1754/33. urządza 4 grudnia, 13 
i w dniach następnych od godziny ? jokal 
(1) i od 16 (4) do 19 (7) wieczór. W "uj P 
własnym przy ul. Wałowej L. ® 


sprzedaż licytacyjna zastawó”* pi 


rę 

Sprzedane zostaną niewykupione kasie 
mioty ze złota, srebra i szlachetne “yK? 
nie zastawione względnie opłacone „ W 
po dzień 31 grudnia 1932 r. a lo! Sega% 
od Nru 1 do Nru 32501 i Serja D. W) gie” 
w dolarach) od Nru 1 do Nru ich EG 
sprzedane lub zdjęte na poprzed: gf. 
tacjach Serja III, od Nru 1 do NE 00: m 
i Seria IV. od Ńru 1 do Nmu 100. 


Licytacja powtórna w myśl 6. r» 
lammu odbędzie się po zakończe” 
towania wszystkich zastawów. 


46 
z 


po 


